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PIERWSZA GWIAZDKA

Mały odważny osiołek o imieniu Bo marzy o pełnym przygód życiu poza zagrodą, w której mieszka. Pewnego dnia zbiera się na odwagę i ucieka na wolność, by spełnić swe marzenia. Po drodze spotyka uroczą owieczkę Rut, która przypadkowo odłączyła się od swej trzody, oraz ambitnego gołębia. Wszyscy oni, wraz z zabawnymi wielbłądami i nieco ekscentrycznymi zwierzętami, podążają za gwiazdą. Wkrótce staną się niespodziewanymi bohaterami najwspanialszej historii wszech czasów – opowieści o pierwszych świętach Bożego Narodzenia. 

Za reżyserię filmu odpowiada nominowany do Oscara® reżyser i scenarzysta Timothy Reckart. 

Producenci wykonawczy: DeVon Franklin, Brian Henson, Lisa Henson. Produkcja: Jennifer Magee-Cook. Autorem scenariusza jest Carlos Kotkin. 

Jak opowiedzieć najsłynniejszą, znaną wszystkim na świecie historię na nowo? W interesujący, frapujący sposób, by ożywić ją, tchnąć w nią ducha świeżości? Dla twórców „Pierwszej gwiazdki” było to prawdziwym wyzwaniem. 

- To historia narodzin Chrystusa opowiedziana z perspektywy zwierząt – opowiada Timothy Reckart, reżyser filmu – Śledzimy losy osiołka Bo, który niesie na swym grzbiecie Marię i Józefa do Betlejem. 

- Spojrzeliśmy na to jak na największą opowieść, której nigdy nie opowiedziano – mówi DeVon Franklin, producent – Aby pokazać tę historię na nowo, pracowaliśmy zespołowo, musieliśmy wyjść poza nasze przyzwyczajenia, schematy myślowe, utarte ścieżki. Nasz bohater, osiołek Bo, potrzebuje swych nowych przyjaciół, aby wszystko się udało. A więc to opowieść o przyjaźni, ale także o nadziei – wierze w niemożliwe. 

- To opowieść o tym, jak coś z pozoru małego, błahego może stać się czymś wielkim, ogromnym – w zależności od perspektywy, z której patrzymy. Osiołek Bo zawsze chciał zrobić coś ważnego, znaczącego, dlatego poszukuje swej drogi do tego, by uwznioślić samego siebie, czuć się potrzebnym – opowiada Timothy Reckart, reżyser – Podczas swej podróży, robiąc coś z pozoru niewielkiego, po prostu pomagając tym dwojgu ludzi, którzy, cóż, my to wiemy, nie są klasyczną parą, robi coś, co jest najważniejszą rzeczą na świecie. Wielkość dokonuje się w skromnych warunkach, co samo w sobie jest przecież właśnie sensem świątecznej opowieści. 

- Większość ludzi ma na ten temat wyrobione zdanie – kontynuuje Reckert – A to daje mnóstwo możliwości. Pewnie, to także wielkie wyzwanie, ponieważ ludzie mogą czuć, że „przecież już to wszystko widzieli”. Ale dzięki temu wielu rzeczy nie musimy pokazywać, opowiadać, ponieważ wszyscy je znają, możemy za to pokazać zupełnie nową perspektywę, inny punkt widzenia, zadać pytania, które dotąd nie padły, jak choćby „Co robiły tam wtedy wielbłądy?”

- Znaleźliśmy w tym wszystkim mnóstwo miejsca na zabawę i nowe pomysły – mówi Franklin – Publiczność nie dostanie więc filmu dokumentalnego ani opowieści historycznej, dostanie za to nieoczekiwane rozwiązania fabularne i coś, co rozśmiesza, bawi i wzrusza. Myślę też, że udało nam się „uczłowieczyć” Marię i Józefa, którzy zazwyczaj prezentowani są jako postaci ikoniczne, pomnikowe. Pokazujemy ludzi, którzy się śmieją, którzy się boją, którzy żyją. 

Niezwykle ważnym elementem filmu jest wyjątkowa ścieżka dźwiękowa, która stanowi dopełnienie tej pięknej historii. Specjalnie na potrzeby „Pierwszej gwiazdki” świąteczną piosenkę napisała i nagrała królowa świątecznych brzmień – wielokrotna laureatka Grammy – Mariah Carey (kto nie zna jej nieśmiertelnego przeboju „All I Want for Christmas Is You”?!). Ale w filmie usłyszymy mnóstwo innych artystów – współczesnych i klasyków. 

- Mariah to żywa legenda. Dlatego myśląc o ścieżce dźwiękowej, w pierwszej kolejności zwróciliśmy się do niej – opowiada Franklin – Szczerze mówiąc, byliśmy w szoku, kiedy powiedziała „tak”. Przyjechała do studia z Markiem Shaimanem, pokazaliśmy im kilka scen. Pod koniec pokazu od razu zamknęli się w studiu z pianinem i zaczęli pisać piosenkę. Niecałe 48 godzin później Mariah zadzwoniła z pytaniem „Czy możesz zejść do studia? Skończyliśmy”. Kiedy usłyszałem całość, oniemiałem. To jedna z najpiękniejszych, najbardziej inspirujących piosenek, jakie słyszałem. 

- Zainspirowało nas to, co zobaczyliśmy i sposób, w jaki ta historia jest opowiedziana – mówi Mariah Carey – Pisząc piosenkę, myślałam o Gwieździe Betlejemskiej, ale także o podążaniu za naszymi marzeniami, za głosem naszych serc. Jako dziecko kochałam święta, nawet jeśli były biedne i nie mieliśmy wiele, a za prezenty wystarczały nam owoce. Ale nigdy nie chodziło o prezenty, zawsze o ducha świąt. 

KTO JEST KIM W „PIERWSZEJ GWIAZDCE”?
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OSIOŁEK BO 

Mały osiołek, wielkie marzenia 
Mały osiołek, który z całego serca wierzy, że jego przeznaczeniem jest dokonanie czegoś niezwykłego, czegoś wielkiego. Czuje, że ta wielkość czeka go za zagrodą, w której mieszka. Jest zabawny, słodki, zawsze z otwartym sercem. – Myślę, że Bo jest podobny do nas, ludzi – mówi reżyser – Jest przekonany, że dokona czegoś wielkiego. To bardzo ludzkie, sądzę, że my wszyscy mamy w sobie takie przekonanie, wierzymy, że coś nas wyróżnia. A Bo ma odwagę dowiedzieć się, co to jest. 
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MARIA 

Siła wszystkich kobiet

Silna, pewna siebie, optymistycznie nastawiona do świata młoda kobieta, odnosząca się do wszystkich z miłością i szacunkiem. Szczególną atencją darzy osiołka Bo. Gina Rodriguez, która w anglojęzycznej wersji filmu użycza głosu Marii: – Siła Marii jest we wszystkich kobietach, włożyłam więc w tę postać doświadczenia zarówno moje, jak i kobiet, które mnie otaczają. Mam wrażenie, że przesłuchanie do tej roli trwało całe moje życie, pochodzę bowiem z bardzo katolickiego domu. 
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JÓZEF

Ojciec – nowa rola w życiu mężczyzny 
Pokorny cieśla, oddany mąż i przyjaciel Marii. Podniecony i lekko przestraszony wyzwaniem, jakie przed nim stanęło. 

Zachary Levi, który w anglojęzycznej wersji filmu użycza Józefowi głosu, uważa, że sytuacja Bo i Józefa jest podobna. – To dwie różne podróże, dwie różne ścieżki, ale obaj mają silne, niezależne charaktery. 
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DAVE 

Nieco przemądrzały najlepszy przyjaciel Bo
Gołąbek o gigantycznej osobowości i jedyny przyjaciel Bo. Wie, że jest stworzony do wielkich rzeczy. – Jedną z moich ulubionych scen jest ta, którą nazwałbym „tańcem królewskiego gołębia” – opowiada Reckart – Musicie to zobaczyć, a przede wszystkim posłuchać. 
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RUT 

Niezdarna, słodka przyjaciółka 
Słodka, mądra i zawsze gotowa do pomocy owieczka Rut. Już wcześniej widziała niezwykłą gwiazdę, za którą chciała podążać. Teraz, mając nowych przyjaciół, jest gotowa do drogi.  
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CYRUS, FELIKS, DEBORA[image: image7.png]
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Trzy, cóż, niezbyt ogarnięte, wielbłądy 
Cyrus wie wszystko, w każdym razie jest o tym przekonany. Feliks, cóż, Feliks ma wrażenie, że nie wie niczego. Debora to ta jedyna, która zwraca na coś uwagę. Wszyscy wiemy, że na ich grzbietach do Betlejem przybyli mędrcy, ale wielbłądy zrobiły dużo, dużo więcej…

POLSKA WERSJA JĘZYKOWA

	POSTAĆ
	AKTOR

	BO   
	MATEUSZ NARLOCH

	DAVE  
	KRZYSZTOF SZCZEPANIAK

	JOSEPH  
	KAMIL PRUBAN

	MARY  
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	MOUSE ABBY
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	BARBARA GARSTKA

	ANGEL GABRIEL  
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	BALTHAZAR
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	CASPAR
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	WOJCIECH MACHNICKI


PAGE
2

